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Wiadomości h a n d l o w e

T  e c h  n  o 1 o g- i a W  i e j s k  a.

D o c h ó d  i k o r z y ś c i  z f a b r y k a e y i  c u k r u  
b u r a k o w e g o ,  r z e c z y w i ś c i e  o t r z y m a n e  
w  r o k u  1836  w  D o b r ą  w i t z ,  w  m a j ę t n o *  
ś c i  K s i ę c i a  T l i  u r n  i T a x i s  w C z e c h a c h .

( E k o n .  N eu igk .  7. r o k u  1837.)

W  ka żd ym  p r z e d m i o c i e ,  o t rz ym ane  pra ktyczn ie  
w y p a d k i ,  w i ęce j  r zecz  w y ja śn i a ją  i na je j  na turę  
rzu ca ją  ś w i a t ł a ,  niż  ii w s z e l k i e  t eore ty czn e  jej  o-  
een ian ia .  W  tern p r ze k on a n i u  z a m i e ś c i ł a  R ed a -  
key a  T y g o d n i k a  w  roku z e s z ł y m  (w  N rz e  3 2 )  o-  
g o l o w e  w  y p a d k i f  a b  r y k  a e y i c u k r u  b u r a ­
k o w e g o  w  D o b r a  w i t z  w  r. 1 3 3 5 ,  oraz b łog i  
w p ł y w  tej w aż n e j  g a ł ę z i  p rze my s ł u  ro ln i c ze g o  na  
p ro d u k cy ą  zb o ża  i na o gó ł  go sp od ar s t wa .  Z tego  
s a m e g o  p o w o d u  z a m i e s z c z a  dz i ś  t eż  w y p ad k i  w  
roku 133 6  tam że  o s i ą g n i o n e ;  a l e  dla  tern w i ę k s z e ­
g o  PP* Z i e m i a n o w  p r z e k o n a n ia ,  podaję  on e  w i ę -  
cej  s z c z e g ó ł o w o ,  n i ź l i  to poprzedn io  uc zy n i ł a  j

a l b o w i e m  p rze dm io t  fen - sądz i  R e d a k c j a  n a j w i ę ­
k s z e j  w a g i ;  już  ztąd , iż zn a n a  r z e t e l n o ś ć  on eż  
podającego ,  R a d c y  E k o n o m i c z n e g o  . Y e f f w e l ,  n ie  
z o s t a w i a  n a jm n ie j s z e j  w ąt p l i w o ś c i  o  ich sk ru p u ­
la tne j  p r a w d z ie ;  już  dla t e g o ,  ż e  p o d o b ie ń s tw o  
k l i m a t u ,  p o ł o ż e n i e ,  i w s z e l k i c h  h a n d lo w y c h  s to -  
sur ików C z e c h ó w  z kr a jem n a s z y m ,  n a j w y r a ź n ie j  
o ka zu je :  i ż  t e  s a m e  w y p a d k i  i u y s  } i ) ć  
m o g ą  o t r ż y m a n e .

D l a  u zu p e ł n i e n ia  —  m ó w i  P.  N e t t w e l  —  z e ­
s z ł o r o c z n e g o  op isu w y p a d k ó w  f a b r y k a c j i  cukru  
b u r a k o w e g o  w  m aj ę tn ośc i  K s i ę c i a  T h  u r n  i T a ­
x i s ,  u d z i e l am  tu n i e jako  da l s zy  c iąg  t e g o ż  o p i s u  ; 
z  k tórego ,  n a w e t  n a j u pr zed zeń sz y  pr ze c iw  tpj f,t- 
b r y k a c y i , musi  s i ę  p rze ko na ć :  ż e  o d n o g a  t a ,  
s ł u s z n i e  s i ę  l i c z y  d o  n a j z y s k o w n i e j ­
s z y c h ,  j a k i e  n a i n  d z i ś  r o l n i c t w o  p r z e d ­
s t a w i a j  b o w i e m ,  n i e  t y lko  n ie  um n ie j s z a  p ro -
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dukcyi zb oża ,  ale owszem powiększa ją;  a prsy- 
tem pomnaża wyborną paszę dla bydła rogatego; 
i prócz tego, pociąga za sobą tak dokładną upra­
wę ziemi,  w sposób nader prosty i pewny, jakiej  
nigdy przez ugorowanie osiągnąć nie. potrafimy.

Pewna,  iż w początkach uprawa buraków i ich 
pielęgnowanie były połączone z niejakiemi tru­
dnościami; ale wytrwałość i chęć dobra,  coraz 
hardziej je usuwają,  wykrywając nam nowe i 
znaczne korzyści.

Stosowna uprawa buraków na cukier ,  sama z 
s ie b ie ,  że tak powiem,  nastręcza pewien rodzaj 
płodozminnn, wyklucza ugor,  tworzy większą  
inassę zboża i paszy.

Jak powiedziałem , wiele miałem do zwalcze­
nia przesądów i wątpliwości przy zaprowadzeniu 
uprawy buraków na cukier, ugruntowanej na sy­
stemie rolniczym, który, obok wydania tychże 
buraków, miał prócz tego powiększyć plony zbo­
żowe.  Juz bowiem w' roku 1833 zaproponowałem 
Administracji  majątku Księc ia:  w y ł ą c z e n i e  
n a j l e p s z e g o  g r u n t u  i zaprowadzenie w nim 
uprawy płodozmietinej, z hodowaniem buraków 
na cukier,; a mianowicie zaproponowałem t a k o w e  
następstwo płodów:

1. Rzep zimowy w mocnym świeżym pognoju.
2. Pszenica /
3. Buraki. f
4. Buraki w połowie zwyczajnego nawozu.
5. Jęczmień z konie żywą, <
fi. Koniczyna raz koszona; świeży nawóz i 

uprawa pod :
7. Pszenicę.
8. Buraki.

*

9. Groch i wyka w świeżym nawozie.
10. Zyto.
11. Owies.
12. Ugor należycie uprawiony i ugnojony.

Plan ten został odrzueony z powodu,  iż Admi-
nistraeya powątpiewała, aby buraki, w tej kolei  
uprawiane,  odpowiedziały oczekiwaniu. Zostało 
więc przy dawnym trybie,  to jest: zachowano

3-poIowe gospodarstwo; buraki były uprawiane 
w polu jnrzynnem po pszenicy, a część ugoru wy ­
dała koniczynę.

Jednakże,  gdy w roku 1831 uprawiane na pró­
bę buraki po burakach, pomimo ciągłej suszy, 
tak obfity plon wydały; gdy siany po ostatnich 
jęczmień,  niemniej nadzwyczajnie obrodził ,  prze- 

dionała się Administrucya o korzyściach podanego 
przezemnie planu, i przystąpiła do wyłączenia  
lepszego gruntu pod uprawę buraków. Skutek 
był ten,  iż w roku 1835, .  w porównaniu do da­
wniejszych lat ,  zebrano więcej 2380 medłi zboża 
i prócz tego około 48,000 centn. buraków.

T ak  oczywiste korzyści ,  skłoniły nakoniee Ad­
ministracją do przeistoczenia na -rok 1836 da 
wnego gospodarstwa.

Ustanowiono tu dwi e główne rotacje; do jednej 
zamieszczono grunta ntocne, do drugiej średnie.

A P*o d z i a ł g r u n t u  m o c n e g o ,

1. Ugor mocno gnojony.
2. Rzep zimowy.
3. Pszenica.
4.  Burak-i.
5. Buraki. Połowa nawozu.
fi. Groch, wyka. Świeży nawóz.
7. Pszenica.
S. Buraki.
9. Buraki.

10. Jęezmień z koniczyną.
11. Koniczynę raz koszoną.
12. Zyto,

B. G r u n t  ś r e d n i .

T e  grunta pozostały przy 3-polowej zmianie,, a- 
le jak się rozumie,  pole ugorowe zajmuje koni­
czynę i rośliny strączkowe.

W r o k u - 1836 zebrano tu 45,952 mędli sboża i 
prócz lego 51,000 ceńtn. buraków. Wprawdzie  
zebrano z metey wysiewu (około § mor pols.) tyl­
ko 60 cent. buraków; jednakże zawierały otie o- 
kolo J część więcej cukru, a n i ie ł i  w  roku za-



s zTy m; za te m ,  pod  w z g l ę d e m  c u k r u ,  plon t egoro ­
czny  w y r ó w n y w a ł  ze sz ł o r o c z n e m u .  Zr e sz tą  przy­
c z y n ą  tak ma ł eg o  p l o n u ,  by ła  panująca w  roku  
183 6  posucha .

W  roku  18 29  —  m ó w i  P.  N e  1 1 w  e 1 —  obją ł em  
zarząd  E k o n o m i i  D o b r a  w i t z  i L  a u t s z i n. —  
P o dan y  mi  zb iór  z b o ż a  z poprzedn iego  roku  (1828 )  
by ł  na s t ępujący :  ■

a) w  D o b r a w i t z  m ę d l i  - 25 ,18 7 .
b) w  L au ta z i n  —  - 8 , 0 13 .

Ka ze m  męd l i  3 3 ,2 0 0 .
Po  8 m i n  l a t a c h ,  i po za p ro w a d z en iu  c u k r o w n i ,  

z e b r a ł e m  w  rojtu 1836  j a k  w y ż e j : '
a) Z b o z a  mę d l i  -  - 4 5 , 9 5 2 .
b) B u r a k ó w  ce n tn aró w ,  - 5 4 , 000 .

O s t a tn i e  w y d a ł y  o k o ł o  1 6 , 0 0 0  c en tn ar ów  naj­
w y b o r n ie j s z e j  paszy.

N i e  d o w o d z i i  to n a j o c z y w i ś e i e j , j ak  w i e l k ą  
pr zynos i  k o r z y ś ć  uprawa  bu ra k ó w  na  cuk ier  poi) 
w z g l ę d e m  w i ę k s z y c h  p l o n ó w  z b o ż o w y c h  i w i ę ­
k s z e g o  zb ioru  paszy ? pomi ja jąc n a w e t  ogro mny  

dochód  z p rz ed aży  eukru .
W  m a ję tn o śc i  pod mo i in  za r z ą d e m  z o s t a ją c e j ,  

u p ra w a  ta ,  tak b łog i  w y w a r ł a  w p ł y w  na  go sp o ­

d a r s t w o ,  i ż  w 'r ok u  18 36  l i c zb a  byd ła  r o g a t e g o ,  
po w i ę k s z e j  c z ę ś c i  przez  w ł a s n y  d o c h ó w e k  f  n i e -  
l e d w i e  o ,  c z ę ś ć  p o d n i e s i o n ą ,  prócz t ego ,  zn a c z n a  
i l o ś ć  w o ł ó w  u p as i o n ą  zosta ła .

\ V  tym s t o su n k u  z w i ę k s z y ł a  s i ę  r ó w n i e ż  m a s sa  
n a w o z u ;  a to tak d a l e c e ,  iż d z i ś  j e s t e ś m y  w s t a ­
n ie  uprawdać m a r z a n n ę  (po n i e m ie e k u  K r a p p ,  
po ła c i n i e  R u b i a  t i n e  t o r u  m ,  po f r ą n cu zk u  l a  
G a r a n e e . )

W p r a w d z i e  ju ż  daw nie j  m ia n o  za m i a r  u p raw iać

ją  tutaj ; a l e  dla  braku  n a w o z i ł  pon ie cha no .  P o ­
w o d e m  zaś  do jej uprawy  d z i ś ,  j e s t  nader  po ­
m y ś ln y  w y p a d e k  u cz yn io n e j  w  tej m ie r ze  próby.  
A l b o w i e m  z pó ł  metc.y gruntu  tą  r oś l i n ą  przed  
t r zema  laty  u p r a w i o n e g o ,  z ebra no  w  ty m roku  
( 1 8 3 6 )  prze s z ło  6 0  ce n tn aró w  ś w i e ż e j  marzan ny ;  
k t ó r a ,  w e d ł u g  zdan ia  P r a g s k i e g o  t o w a r z y ­
s t w a  p r z e m y s ł u ,  r ó w n ą  s i ę  tu ma rz an n ie  z  
k ra jó w  w s c h o d n ic h .  Z tych 60,  c e n t n . ,  b y ło  15  
centn.  s u s z o n e j ,  za której  c entnar  P. L e i t ę n -  

b e r g e r ,  f abryknnt  kar to nu  w R e i c h s t a d t  
Ha ro w ał  po zł.  reń.  36 .

W  o b ec n y ch  c z a s a c h ,  g d z i e  z b o ż e  zw y cza jn ym  
czy l i  u g o r o w y m  sp o s o b e m  u p r a w i a n e ,  c z ę s t o k r o ć  
ani  w . c z ę ś e i  nie  w yn ag ra dz a  ł o żo n y ch  na nie  k o ­
s z t ó w ,  uprawa  m a r z a n n y  s tać  s i ę  m o ż e  d la  PP .  
Z i e m i a n ó w  C ze sk i c h  ohf i tem kor zyś c i  ź r ó d ł e m .  
W y m a g a  on a  w p r a w d z i e  n a k ł a d ó w ,  i l e c z  te s o w i ­
c ie  t a kż e  zw raca ,  (a)

N ie c h  nas n i e  o d s t ręc za ją  od j e j  uprąwry fru-  
dposc i ,  z w y k ł e  n o w e m u  p r z e d s i ę w z i ę c i u  t o w a r z y ­
sząc e .  W y t r w a ł o ś ć ,  ch ęć  dobra , i z  k a ż d y m  r o ­
k i e m  mn o żą ce  s i ę  d o ś w i a d c z e n i a ,  w k r ó tc e  j e  u-  

s u n ą ,  a ko rz y ść  w i e l k a  zostanie^
A b y  P P .  Gos pod arz y  i do tej n ow ej  ga ł ęz i  p r z e ­

mys łu  ro ln i c ze g o  z a c h ę c i ć ,  i w l a s n e m i  me m i  do ­
ś w i a d c z e n i a m i  p r a w d z iw ą  w s k a z y w a ć  im d r o g ę ,  
z a m i e s z c z a ć  będę  w  tein p i śm ie  (to jes t  w  Ek on .  
N e u ig k . )  o t r zy m an e  w y p ad k i  z m a r z a n n ą ,  na  
s z cze re j  p ra w d z ie  u g r u n t o w a n e ,  p od o bn ie  jak  to 

czy n ię  co do uprawy  b u r a k ó w  na cuk ier .
N  e 1 1 w  o 1 R adca  E k o n o m i c z n y .

(a) W K a l e n d a r z u  R o l n i c z y m  na miesiąc Maj 
znajdować się będzie opis upraw y marzanny. Hed.

łt o r r e s p o ii d e n c y a.
Do ' R edak tora  T y g o d n i k a  Rolniczo-Technologicznego.  

l . praszatn P a n a ,  a ż e b y ś  ł a s k a w i e  z e c h c i a ł  w  swent  p i ś m ie  u m i e s z c z a ć  ar tyku ł y  ty c z ą c e  s i ę  w y r a ­
b ia n ia  cukru  b u r a k o w e g o ;  c o ,  znając  Je g o  g o r l i w o ś ć  o r o z k r z e w ie n i e  u nas  tej n a jw a żn ie j s z e j  g a ł ę ­
zi przemys łu  r o ln i c ze g o ,  w  inojem d z i e l e  p rz y o b ie c a ł e m  p u b l i c z n o ś c i ,  i z  c zego  w y w i ą z y w a ć  s i ę  b ę ­
d z i e  c i ąg i e  mo je m  s taran iom.  —-  J e s t e m  i t. d. J, B e ł z a .
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O i ps  j a k o  ś r o d e k  d o  k l a r o w a n i a  
s o k u  b u r a k o w e g o

Pismo pod tytułem: J o u r n a l  fur  p r a k t i s c h e
C h e m i e  ( t o m  9 ,  zeszyt 3 )  podaję nas tępującą 
w i a d o m o ś ć :

P i e rw sz e  działan ie  chemiczne,  j ak iemu poddaje 
się sok burakowy,  w celu wydobycia z niego cu­
k ru  , zależy n a  wydzielaniu b ia łka ,  wchodzącego 
w sk ład  wszys tkich prawie soków rośl innych.

Chociaż  jego ilość w sokii burakowym nie prze­
chodzi  1 do 2 procentu jednak  pomyślność dal­
szych czyn nośc i , g łównie  polega na jego wyda- 
lenin.  W ie le  istot przy przystępie ciepła b ia ł ­
k o  wydziel ić m oże;  'przecież ogranicza ją  się fa ­
brykanc i  na zastosowaniu wapna  i kwasu s ia r ­
kowego.

Pon ieważ  zas tosowanie  powyższych środków pe­
w n i  j wymaga wprawy, a tern samem nie każde­
mu jest dostępne,  przeto też nio od rzeczy będzie 
zwrócić  na to u w a g ę :  że g i p s  w y p a l o n y  w
miejsce ich z najpewniejszym skutk iem użyty być 
inoże. - Na  jeden funt  soku bie rze się drachma 
mąki  gipsowej,  Sok ogrzewa s i ę  od 40° do 50° 
11. i mąka  gipsowa poprzednio z matą  i lością pły­
nu rozrob ion a ,  mięsza  się z nim , i następnie o- 
g rzewa się aż do zaw rzen ia ;  przyczem tworzą  się 
mę t y ,  z- których płyn ezysty,  oziębiony,  ł atwo 
z  wierzchu  śeiągnąć można.

Suk tym sposobem oczyszczony,  chociaż cokol ­
w ie k  zafarbowany,  jest już dostatecznie przygo­
towany do dalszego przerab iania  z wapnem. J e ­
żeli sok w sku tku  dodania mleka  wapiennego n- 
każe  się słabo a lkal icznym,  a po wygotowaniu do 
połowy na nowo będzie / .klarowany; wtedy ot rzy­
many płyn czjsfy jak  wi no ,  p rzy jemno-s łodki , 
który w da lszem gotowaniu c iemnieje ,  i wydaje 
bardzo dobry syrop, osadzający przy wolnem zgę- 
tzczau ju ,  krys tal iczną,  żół tawą,  k ruchą  massę cu­
krową.

Ju ż  przed 20 latami Pan L o h m a n n  uważa ł  
dzia łan ie  gipsu na sok burakowy,  i zastosował

wówczas to ciało dc Cukrowni w  A ł t  h a s l d  e n s- 
l e b e n ,  z dodaniem do niego wapna.  Os ta tn i  j e ­
d n a k  dodatek  zupełnie jest  niepotrzebny.

P a n i e  R e d a k t o r z e !
Przewodnik  Rolniczo - Przemysłowy zamieści ł :  

N o w y  w y n a l a z e k  w g o s p o d a r s t w i e Pana  
H e f f e l s a ,  (a niemal  wszystkie nasze Gazety go 
powtórzyły),  z tym wiele obiecującym w s t ę p e m : 
„ P r z e d  Jv i 1 k u l a t y  u c z y n i ł e m  d o ś w i a d ­
c z e n i e ,  k t ó r e ,  j e ż e l i  o d p o w i e  m o i  m d a 1- 
s z e j n o c z e k i w a n i u  m,  w y w r z e p r z e w a ż n y  
w p ł y w  n a  w s z y s t k i e  g a ł ę z i e  g o s p o d a r ­
s t w a  w i e j s k i e g o ;  a s z c z e g ó l n i e j  b ę d z i e  
d o b r o c z y n n y  m d a r  e m d l a  o k o l i c  n i e  m a- 
j ą c y c h  ł ą k .  — Odkryłem b ow ie m ,  że pszenica 
i żyto z imow e,  dwule tn ią  są r o ś l i n ą ;  to j e s t ' że 
ziarno pszenny i żytnie przez dwa łata w zimie 
zachowuje si lę rozradzania  się i owoe wydaje.  
Wyjaśn ie n ie  z jawiska  tego szukałem we wszy­
stkich znanych mi dziełach agronomicznych;  ni ­
gdzie jednak  przedmiotu tego niedotknięto.  W n o ­
si łem przeto z na tury  rzeczy, że z ia rna  nas ienne ,  
spoczywając przez dwa lała w łonie ziemi,  tworzą  
mocniej szą s ia tkę  k o rz e n i ;  dla czego też s iew ,  
bardz ie j  się k rz ew ią c ,  wydaje grubszą  n a ć ,  w i ę ­
ksze kłosy i ziarrfa. Przyrodzenie  wszelkich ro­
ślin mówi ło  za tein: że chcąe w drugim roku mieć 
zboże s i ln ie j sze ,  nie t rzeba w pierwszym dozwo­
l ić .  aby wyrosło w kolanka  i wydało z ia rn a ;  ale 
należy je  raczej ,  zan im kłos  w y p u ś c i , na siano 
skosić.  — Na tej zasadzie uczyni łem następujące 
doświadczenie  : —- Podzie l i łem przestrzeń jednego 
morga ,  z pola przeznaczonego na ugor letni ,  na 
4  równe  części ,  i na wiosnę,  około końca kw ie ­
tnia obsiałem p ie rwszą  część pszenicą o z i m ą ; dr u ­
gą zaś nt ięszaniną ,  z łożoną z zimowej  pszenicy i 
j ęc zmi eni a ,  t rzec ią  żytem o z i m e m ; cz war tą  na­
reszc ie  żytem ozimem i owsem W sz ys t k ie  s ie ­
wy pięknie,  r os ły , rowno i bujnie zeszły. Skoro 
ednak doszły wysokości  aż do kolank owa nia  (aż 

do wydania członków),  kaza łem przes trzeń tę ko-
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s i c ;  t r a w a  ziąd  p o z y s k a n a  d a w a ł a  w y b o r n ą  paszę 
dla  m le k o d a j n e g o  byd ła .  Po  up ływ ie  dw ó ch  mie ­
sięcy mo ż n a  było r az  j e szcze  p r ze s t r ze ń  lę kos ić  
i t r a w y  użyć  na paszę  z i e l o n ą ;  poczem owce  na 
t a k  sko sz one j  p r ze s t r ze n i  z n a j d o w a ł y  d la  s ieb ie  
n ie  zly j e sz c ze  k a r m .  Ciek:-wy,  co się w n a s tę ­
pnej  w io śn ie  s t an ie ,  po s t r ze g łe m ,  że pomysły  m o ­
je  mnie n ie  o m y l i ły ;  bo pszenica i żyto ros ły  b u j ­
n i e ,  ow ie s  zaś  i j ę c z m ie ń  zu pe łn i e  zn ik ły.  O z i ­
m i n a  ta r o s ł a  s z y b k o ,  a mo cn e  k o l a n k a ,  w ie l k ie  
k łosy  i z i a r n a  były ow oc em  żn i wa .  —  W  n a s t ę ­
pnej  w ioś n ie  p r z e d s ię w z ią ł e m  dr ug ie  d o ś w i a d c z e ­
n ie  z psz en ic ą  o z i m ą  i ż y t e m ,  wzię te ro i  z innych 
okol ic .  O br ó c i ł e m  je  w p ie rw sz y m  roku  na  s i a ­
no,  a w  d r ug i m żn iw o  zupe łn ie  od po w ied z i a ł o  o- 
ezek iWaniom.  - N i e w y p o w ie d z ia n ą  ko r zy ść  z w i a ­
s tu je  sp r a w d z e n ie  tego o d k r y c i a ; przez  to b o w ie m  
n ie  ty lko  osz cz ędz im y so b ie  robo ty  w p o l u , do ­
s t a rc zy m y  paszy b yd łu  w c h w i l i ,  gdz ie  zw yk le  
an i  t r aw y ,  ani  inne j  z i e lone j  n ie  ma  p a s z y ;  ale 
o ko l i c om  nie  m a ją c y m  łą k ,  na jd z i e ln ie j  p rzy jdz ie­
my w pomoc.  Je d y ne in  j e s t  mojcin ży c z e n ie m ,  
aby  go spo da rze  r aczyl i  b ac zn ą  u w ag ę  zw róc ić  na 
d o tk n ię te  od kr yc i e  i z swej  s t r ony  do św ia d cz y l i ,  
o ile s ię  moje pomysły  s tw ie rd z ą . "  —

Ry ło by  to za i s t e  b a r d z o  p i ęk n ie  kos ić  w  p ie r ­
w s z y m  s ie jby r o k u  na  s i a no  lub  paszę  z i e loną 
żyto albo  p sz e n ic ę ,  a mim o to, w n a s tę p ny m  roku  
z e br ać  pion z i a rn zwycza jny ,  —  Upraszam prze to 
P a n a ,  byś  nam ze chc ia ł  sw e  zd an ie  w tej m ie rze
o b j a w i ć  za p oś r ed n ic tw em  T y g o d n i k a .    P rzyjrn
P a n  za p ew n ie n ie  i t. d. A. P. O by w .  z M a zo w .

0  cl p o w  i e d  ź .
W s z y s t k o  co Pan  H e f f e l s  po w ia da  o ż y c i e  i 

p s z e n i c y ,  j e s t  p ra w d ą .  W  tym się ty lko  ba rdzo 
m y l i ,  iż t iważa swój  w y n a l a z e k  za nowy.  A l b o ­
wiem  rzec z  t a  od d a w n a  j e s t  powszechn ie  zn an ą .  
N a  dowód  p r zy t ac za m eo w tej m ie rze  p o w i e d z i a ­
ł e m  przed l i t u  laty w  d z i e l e ;  O u r z ą d z a n i u  
g o s p o d a r s t w  i t. d. w T o m i e  I I ,  m ó w ią c ;  O 
u p r a w i e  r o ś l i n  p a s t e w n y c h  sfr. 3, wder. a. 
„ . . . W e d ł u g  poczynionych d o ś w i a d c z e ń ,  p sz en i cę  
m o ż n a  kosić  ;w ciągu l a t a ,  pod ług pory cz as u ,  
t r zy  i cz te ry  r a z y ;  a mim o to,  w n as tęp ny m r o k u  
s ię  pu szcza ,  d o j r z e w a  i cz ęs tok roć  r ó w n i e  obfity 
wy d a je  plon j a k  ta,  k t ó r a  wca le  k o sz on ą  nie  była ’’

Co do ż y t a ,  p o w o łu ję  się tu t a j  do a r t y k u ł u : 
O  p o t r z e b i e  u p r a w i a n i a  r o ś l i n  p a s t e w ­
n y c h  w o g ó l n o ś c i ;  w  T y g o d n i k u  z r o k u  1*35 
n a  s t ron.  15 0 ,  gdz ie  w aż n ie j sz e  j e s z c z e , s i ę  z n a j ­
d u j ą  d o ś w i a d c z e n i a  w  mo w ie  będąee go  rodzaju ' ;  
poczyn ione  nje  ty lko  z ży tem k r z y c ą ’ z w a n e tn ,  
a l e  i ze zwy e za jn em  żytem.

A więc  p o w ta r z a m ,  r zecz  t a  nie  jest b y n a j m n ie j  
n o w ą .  J e d n a k i e  za w sz e  w in n i  j e s t e ś m y  w d z ię ­
czność P.  H  e f f  e 1 s o w i , iż w ł a s n e m i  d o ś w i a d ­
cz en i am i  w y k r y w a  t a jn ik i  n a t u r y ;  a S zan ow .  PI'- 
R e d a k t o r o m  i W M P .  D o b r o d . , i i  w yw ołu jąc  do 
Życia p rze dmio t  od d a w n a  z rodzony ,  a n ie s t e ty  
t a k  bardzo ,  j a k  wie l e  inny ch ,  o/ł d a w  n a  z a ­
po mn ia ny ,  podal i śc i e  P a n o w ie  sposobn ość  o d n o ­
w ie n i a  g o ,  a być może w p r o w a d z e n i a  na  przy­
sz łość  w p r a k ty k ę .  Red.

Z Z o 1
s t a n u  d z i s i e j s z e g o  p s z c z o 1 n i e t w a, (a)

(* T ygodnika Petersburgskiego.)

T r u d n o  opi sać ,  a j e sz c ze  t r ud n ie j  oeenić s t r a ty ,  
j a k u , , ^ n o s i m y  z u pad ku ,  k ra jo w e g o  pszczo ln ic twa .

( i )  ■00 A,UOr m " ''7  ’ G ł ó w c e  . i ,  do  nas 's to s n jp  ,
* P « y j « “ *0 *« 4  P o w ta rz a m  ten  a r t y k . t  v.- T y -

n c t w o.
W  ro ln ic zy m k r a j u ,  j a k i  i nam się  z w y ro k ó w  

O p a t r z n o śc i  d o s t a ł ,  w ten cza s  na j mocn ie j  daje  się 
czuć n ie d o s t a t e k  do ch o d ów  p i e n i ę ż n y c h ,  kiedy 
ceny na zb oż e ,  b y d ł o ,  g o r z a ł k ę  i t ym podob ne  
a r ty k u ł y  w ie j s k i e  spadną .

T e g o  ro dza ju  zd a r z e n i e  n ie  j e s t  nowośc ią  w  p ro ­
w i n c j a c h  n a s z y c h ;  lecz to n a s  mocno  za d z i w ia



ze do tąd ,  n ad e r  r aa la  l iczbą  posiadaczów'  dó b r  z i e m ­
sk i ch ,  t a k im  t rybem u r z ą d z i ł a  swoje  ro ln ic ze  p rze ­
mys ły ,  iż iua n aw e t  dochód i w czas ie  t an iośc i  na 
w aż n ie j s ze  p rze dmi o ty ;  a  to z a  p r ze da ż  t a k i ch  , 
n a  k tó r e  w  k r a j u  i za  g r an ic ą  z a w sz e  s ię  m n ó ­
s two  d o b r ze  p łacących k u p c ó w  zna jduje .  —  N i ­
n ie jszy z a k r e s  nie  p o z w a la  w c ho d z ić  w sz cz eg ó­
ło w y  w y k a z  tego rodza ju  p rz e d m io tó w  w ie j sk ie h ;  
j e d y n ie  więc  og ra n ic zy m y  się tu u w a g ą  o miodz ie  
i wosk u .

N i k t  p e w n ie  n ie  zaprzeczy ,  że na  p s z ez o ln e  
p r o d u k t a  z a w s z e  i ws zę d z i e  b y l i ,  s ą  i b ę d ą  po­
żą da n i  kupcy ,  sz u k ze  bez miodu  i w o s k u ,  w  
w ie l u  z d a r z e n i a c h ,  n i e po d o bn a  s ię  lu dz io m  o-
hejść.

Z aj m uj ąc  się ca łe  życ ie  pszezo ln ic twe in  'w k r a ­
ju  i za g r a n i c ą ,  s t a ra l i ś m y  się  zg łę b i ć  w sz ys tk ie  
i n a j d r ob n i e j sz e  szczegó ły ,  do n iego s ię  śc i ą ga ją ­
ce ;  z d łu g o le tn ic h  u w a g  i p o s t r ze że ń  t a k i ś m y  
n i e z a w o d n y  r ez u l t a t  w yw ią z a l i  : że d z i ś  w  całej  
n i e m a l  E u ro p i e  l e d w ie  cz te rd z ie s t a  osob a  u ż y w a  
c u k r u ;  a  za te m k o n s u n i c y a  na miód j e s t  n a d e r  
wielka-

D o w o d e m  tej  p r a w d y  j e s t  w y ż s z a  c e n a  n a  w y ­
b o r n y  rai ó d , a n iżel i  ńa  c u k i e r ,  i to w c a łe j  E u ­
ropie .  L e c z  my  z t a k  p rzychy lnego  d la  pszczol-  
n i c t w a  zd a r z e n i a  n ie  m o ż e m y  dzi ś  k o r z y s t a ć ;  dzi ś  
z n iego  k o r zy s t a  n a d e r  n ie l i czna  cz ąs tk a  naszych 
s p ó l r o d a k ó w  —  n i e zm ie nny ch  m i ł o ś n i k ó w  psz czó ł ;  
oni  godni  t a k ie j  n a g r o d y ;  n ie  zazdroś ćm y i m ,  a 
r acze j  n aś la du jm y i ch ze  w s z e c h m i a r  z b a w ie n n y  
p r zyk ład .

D z i ś  j u z  na  miodop lynne j  z i em i  nasze j  sącz  
m i o d o w a  a l b o  s i ę  w  czas ie  s ło ne cz ny ch  upałów 
u l o t n i ą ,  a lbo m a r n i e  na z i emię  s p ły w a ;  dz i ś  j u ż  
m ie j s c am i  do sz ezę tu  wy g in ę ł y  p szczo ły ;  choc iaż  
n a  n ich  n ie  t a k  to  d a w n o ,  z a m o ż n e  byty w  roje 
ps zc zo ln ik i ,  p as i e k i  i b a r c ie  w  puszczach naszych  
i  b o r a c h ;  dziś  z a b u d o w a n i a  na  pszczoły,  u le  i 
b a r c ie  m arn ie  g n i j ą ,  a k ropl i  miodu  t r u dn o  m ie j ­
sc ami  d os ta ć ,  do l e k a r s t w a  d la  chorego  n ie m o ­
wlęc ia . . .  *

O to  do czego d o pr ow ad z i ło  nas  l e k c e w a ż e n i e  
p s z c z ó ł ,  byna jm nie j  nie z w r a c a ją c  j u ż  uwag i  na 
co ro cz ne  docho dy  p i e n i ę ż n e ,  k t ó r e  z z a g r an ic y  
wpływ. . !)  za  p r ze daz  miodu  i w o s k u ,  do k ra ju  !

Atol i  i dzi ś  ł a tw o  j e szc ze  za p r o w a d z ić  pszczo­
ły :  im później  kto s ię  ockn ie ,  tern t r udn ie j  bę dz ie  
mu  s t a n ą ć  u tej me ty  ż y c z e ń ;  d l a t e g o ,  że  n ik t  
p oz m ej  t a n io  nie  p rze da  tego k o r z y s tn e g o  o w a d u ;  
w s z a k ż e  dzi ś  do tego j u ż  s topn ia  u p a d l a  ta  k w i ­
tnąca  n i e d a w n o  u nas  g a l ęź  p r z e m y s ł u , ż e  pozo,  
s t a ł e  pszezoly p rzynoszą zn a w eo m  sto p r oc e n tu  .  
od s ta  włożonego  ka p i t a ł u ,  i to w j e d n y m  do br ym  
na pas iek i  roku .  K tó ż  s ię  więc ze chc e  w y rz ec  t a k  
ko r z y s t n e g o  p r z e m y s ł u ,  a zw ła sz cz a  w k r a j u , .w 
k tó r ym  na jczęśc ie j  inne by na jm nie j  s ię  nie  wy ­
n a g r a d z a j ą !  W s z a k ż e  dz i s  i te narody ,  k t ó r e  s ię  
żyw i ły  od n i e d a w n a  naszy m ch le be m . r ów ni e  j a k '  
i my  t r o sz c zą  s i ę ,  k o m u b y  go p rzed ć mogli .  P o ­
chod z i  to z t ą d ;  iż r o ln ic tw o  t emi l a ty  n ie m al  w 
całej  E u ro p i e  o lb rzy m io  s ię  u d o sk o n a la .  Co w i ę ­
k s z a ,  t e ra z  u p r a w a  kar tof l i  z a g r a n i c ą  z a s t ę pu je  
użyc ie  mi l ion ów  korcy  zboż a .

Gd yb y  p r ze m y ś l ne  dz i s i e j sze  n a r o d y  z a g r a n i ­
czne  j e sz c ze  mi a ł y  t a k  sp r zy j a j ącą  m ie j sc ow oś ć  
pszczo łom i t ak w yś mi en i t e  ich g a t u n k i j a k i e  ■ 
nhm się w udz i a le  dos ta ły ,  p e w n ie  nas i  kupry  
Sprowadza l iby  lej z imy  miód i w o sk  r ó w n i e  z z a ­
g ran ic y ,  j a k  s p r o w a d z a ją  c u k i e r ,  k a w ę ,  h e r b a t o , 
w in a  i tym podobn e  a r ty k u ł y ,  k tó r ych  j e d n a k  
m ie j sce ,  nie  t a k  to d a w n o  , j e d en  miód w k r a ju  
p rzez  d łu g i e  pasmo w i e k ó w  sz cz ęś l iwie  za s t ę p o ­
w a ł .

T r z e b a  w i e d z i e ć ,  że w 1835 r o k u ,  nas i  kupcy  
w y w ie ź l i  za  g r an ic ę  na  kup n o  ws p om ni on y c h  a r ­
ty k u ł ó w  oko ło  00 ,000 ,000  r u b l i , j a k  (o do w o d zą  
fabe l l e  r z ą d o w e ,  w po in ien io nym  r o k u  s p o r z ą ­
dzone ,

K l a s s a  n a s z a  ro ln icza  żali  s ię  dz i ś  na n ied os te  
t e k  dochodów , a by na jm nie j  nie  og ra n ic za  z*y- 
t k o w y c h  swo ich  w y d a tk ó w .  N ie  t r u d n o  n a ’1 hy- 
lo  z a k a p o w a ć  od za g r an ic zn yc h  ich płód/  • w y ­
ro by  w t e n c z a s ,  k i e d y  oni n as ze  za k u p e i v a l i ; a l e
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k iedy teraz inny obrol w z ią ł  handel i pszczoln i-  
ctw o  nasze u p a d ło ,  wypada* zatem o gran icz ić  
»J.ytkowe w y d a tk i ,  lub starać się  o tak ie  przed­
m i o t y  na p rzedaż ,  k tóryehby nam kupna n aw za­
jem  zagraniczni nie mogli odm awiać.

D ostarczajm y im ,  m iędzy in n e m i ,  szczegó ln iej  
miód i w osk ,  a pewnie j e  chętn ie kupią. Nam dor 
k lad nie w ia d o m o , że zagraniczne pszezolniof wo 
nigdy ju z  nie powstan ie  na tym szczeblu  d oskon a­
łośc i,  na jakim  s ię  dotąd znajdowało; z teni w szy-  
s lk iem  i w tedy n a w e t ,  przy m niejszej lu d n o ś c i , ,
zakupow ano od nas m nóstw o miodu i w o s k u .__
M oże mi kto z a r z u c i : —  i e  p r z e d t e m  u ż y c i e  
c u k r u  n i e  b y ł o  t a k  p o w s z e e h n e ,  j a k  d z i -  
s i a j .  p ra w d a ,  ale i to także prawdti, że cena  
miodu n iezm iern ie  się  w szęd z ie  podnosi...

Cóż zarzucą w zg lęd em  w o sk u !  Zresztą odsy­
łam po gruntownie^sze dowody na zarzuty do mo­
jego  d z ie ła ,  drukowanego w  ojczystym j ę z y k u ,  
pod tytułem : P s  z c z o l  n i e t w o k r a j o w e ,  (a)

( D o ko ń czen ie  w  n a s tę p n y m  N r z e .)

(a) Życzący sobie nabyć pomienione dzieło, którego jest 
po kilkanaście exem pła rży , z dwóch w y d a ń ,  raczą 
się na piśmie zgłosić do mojego syna do Kowla, 
w W ołyńskiej Gubernii.  Exemplarz w U c h  tomach, 
kosztuje 1 5 rubli assyg., a w jednym 1 0  rub . as.,  
z kos-ztem przesłania pocztą. Model l,la przezemnie 
udoskonalonego przedaje się po 6 rubli a ss . , r ó ­
wnie z opłatą  poczty. Ktoby sobie życzył mieć 
przysłane dzieło do Królestwa Polskiego, a razem
i model u la ,  raczy z ip .  5 na op ła tę  poczty dodać 
do powyżej wzmiankowanej ceny. To żądanie ,  
jak i d o tą d , będzie spełnione. A u tor.

W iadomosci Handlowe i Przemysłowe, w bliższej styczności 
z rolnictwem naszem zostające.

■' (Gazeta Haudlovya P r u sk a . )

— Berlin 10 Kwietnia. —
T a r g i  tutejsze napełniają s ię  różnego gatunku  

zbozeni. D o H a m b u r g a  wychodzi go m ało, a 
m iejscowa konsum eya n ie  jest  w stanie  wszystk ie
zpotrzebować.

— Paryż 3 i Marca. —
Cena m ąki zn iżon a;  a jednak  nie ma pokupu. 

T o z  samo i z pszenicą. —  P otw ierdza  s ię  coraz  
bardziej,  u  ostatn ie żn iw o  w e  Francyi było obfit­
s z e ,  n iź l i  z początku mniemano.

— Londyn 3 i Mai ca. —
L .cy iaeye  Wej nj. w  ostatnich tygodniach odby-  

zo*ta łae a0ni^Wa^^: ze odr4oSa t a > n 'c tyle jeszcze  
d ło w i stosunkam i1 iak  S|,rZ-T> i.a-cemi ob e«=*'i« 
n ic z e g o ; a lbow iem ' o" o . m S  
no juz nieco w e ł n ^  podh]g cen d a w n y c h

— Liverpool. —
Przedaż w ełn y  obcej od ostatniego tygodnia o-  

graniczyła  się  wprawdzie ty lko na tych onej par-

ty a e h , które na ostatnich l ieytaeyacb  n ie  były  
sprzedane; i t o  po cenach jeszcze  korzystniejszych  
dla k upujących , n iź li  by ły  dawniejsze.  (A. w ięc  
w iad om ość  ta sprzec iw ia  s ię  poprzedniej.)

N a targu pieniężnym ciągle trwa obawa. I w  rze­
czy samej nie prędzej ona usun iętą  zostanie ,  aż o-  
s iągn iem y pew ność ,  iż śtan handlowy am erykański  
jest  w s t a n ie  dopełnić sw ych  zobow iązań. A le  za­
nim to n astąp i,  tygodnie i m ies iące  m ogą jeszcze  
upłynąć. Tym czasem  w sz e lk ie  czynności* zostaną  
ograniczone. — W ielu  m ó w ią ,  iż dwa w ie lk ie  d o ­
my h andlow e mają zam iar zam knąć kantory. —

o >awą.wyglądamy 4go K w ie tn ia ,  jako terminu  
wypłaty  bardzo znacznyeh w e x l i .

— Hamburg 4 Kw ietnia.__
W  zesz łym  tygodniu  przedano małe' parfye m«-  

klem burgskiej w ełn y , po cenie  o 20 do 25 proe 
niższej, n iź l i  w jes ien i w roku zesz łym  W sz a k ż e  
zn izem e to niezaspokaja je szeze  kupujących; i dla  
tego ruch w handlu w ełn ą  bardzo jes t  mały.
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Nji s t ron,  3a.) . Ty g o dn ik a  z r o k u  zesz łego  po- ks z a  cześ c  pszenicy,  f  częśc i  ż y t a ;  na w y p a la n ie  
w i e d z i a ł e m :  ze w i e l k i e  j e s t  p o d o b i e ń s t w o ,  wó dk i  zn a cz n a  część  k u k u r u d z y  i r esz ta  ż y t a ;  na  
i ż  w k r ó t c e  w  A n g l i i  w ł ó k n o  I n i a  n e ,  z a -  pa sz ę  d la  z w i e r z ą t  d o m ow y ch  ca la  i lo ść  o w sa  i re-  
1 m e r z e  m i e j s c e  b a w e 1 n y. — Rzec z  t a  p rędz e j  sz t a  k u k u r u d z y ;  na  piwo,  ca la  i lość j ę c z m i e n i a ,  
s ię  u r z e c z y w i s t n i ł a , n i ź l i  m n ie m a n o .  A lb o w ie m
na za sa dz ie  zdań  Ra d y  P a ń s t w a  R o s s y j s k i e g o , P .  D o m n ie m i i j ą ,  że w os ta tn im  r o k u ,  zb ió r  k u k u -  
M i n i s t e r  S k a r b u  w yd a l  wy ł ączny  przywi le j  dzie-  ru(ł zy, pszenicy i ż y t a ,  z m n ie j s zy ł  s ię  o \  c z ę ś ć ,  
s i ęc io le tn i  sy now i  kupc a  M i e s z k ó w ,  n a  s p o-  to j e s t > ok o ło  80 , 00 0 ,0 00  b u s z l i ,  czyl i  o 800 ,000  
s ó b  n a d a n i a  z w v c z a i r i e m u  s u r o w e m u  łnsz tów,  po 56» szell i .  ( b '
l n o w i  t a k i c h  w ł a s n o ś c i ,  j a k i e  m a  b a ­
w e ł n a — Je s t  lq. z a i s t e  w a ż n y  po w ó d ,  do  o d d a ­
nia s ię  z w i ę k s z e m  s ta r a n ie m  up r aw ie  l n u ,  a n i ­
żeli to do tą d  u nas  mi a ło  miej sce.

Rolnicy  europe jscy (a w szczegó lnośc i  my)  na  
up r a w ie  zbo ż a  dochod y  g r un t u ją cy ,  dzi ś  j e d y n ie  
od A me ry k i  o c z e k u j ą  swego zb aw ien ia .  —  N as tę -  
;• Mący a r ty k u ł  zn iw e cz y  moż e  w części  ich o cze ­
k i w a n i a ,  a l e  t ia tomiąs t ,  w ielu  z a p e w n e  sk łon i  do 
p r o d u k o w a n ia  tych p r z e d m i o t ó w ,  k t ó r e  obecn ie  
p r o d u k o w a ć  należy.  S t r a c ą  wi ęc  r zecz u r o j o n ą ,  
a może  z y s ka ją  na  r ze czy w is te j .

O b l i c z e n i e
p r  o d u k  c y i i z u ż y c i a  z b o ż a ,  ‘ 

f w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i .

O d b y t  z b o ż a  do  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y ­
k i ,  j e s t  w y p ad k ie m  r ó w n i e  n o w y m ,  jak n iesp o­
d z i e w a n y m . —  M o ż n a ż  s ię  d z i w i ć :  i ż  z j e d n e j  
s t r o n y  w i d z i m y  n i e u f n o ś ć  i w ą t p l i w o ś ć ;  
z d r u g i e j  z a ś ,  p r z e s a d z o n e  n a d z i e j e ;  i 
ż e  czyn io ne  w  tej  m ie r ze  ob l i c z e n ia ,  b r z m i ą  t a k  
ro z m a i c i e  ł

Nas tępu jące  j e s t  wy ję te  z p isma  a n g i e l s k ie g o :  
1* rod u keyą  zboża  w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  

w y łą c z a ją c  rok  o s t a t n i ,  ocen iono  n a :
1 1 0 ,0 0 0 , 0 0 0  busz l i  (a) k u k u r u d z y ,  ( cz y l i  p sz e ­

nicy tu reckiej ) .
80 .0 0 0 .0 0 0  b. pszenicy.
6 0 .0 0 0 .0 0 0  b.  żyta.
5 0 .0 0 0 .0 0 0  b.  owsa.

5 ,0 0 0 ,0 0 0  b . j ę czmie n ia -
i przyję to że z tego zb i o ru  ob raca  s ię  na  chleb  i 
pok arm d la  lu d z i ,  oko ło  połowa k u k u r u d z y ;  w ię -

(a) Buszel waży około 68 funtów poi.  lied.

Gdyb y  w rzeczy  sa tlte j, S ta n y  Z je dn o czo n e  po­
t r z e b o w a ły  w  r o k u  b ie żą cy m  t a k o w e j  tnassy  z b o ­
ż a ,  w ido k i  d l a  k r a j ó w  e u r o p e j s k i c h ,  zboż e  p ro ­
d uk u ją cyc h  , by łyby  za i s t e  b a r d z o  św ie tn e .

Ale  ob l i eze n ie  to j e s t  b e z z a w o d n i e  b a r d z o  p rz e ­
s a d z o n e ,  w / k a ż d y m  zaś  r az ie  p ły tk o  w z i ę t e  i j e ­
d n o s t r o n n i e  u w a ż a n e ;  w ie m y  b o w ie m  z d o ś w i a d ­
c z e n i a ,  i le  się to o s z c z ę d z a ,  w . r az ie  óeh yb ie n ia  
ż n i w a ,  p rzez ró żnego  r o d z a ju  o g r a n ic z e n ia  i stt- 
r og a t y :  to mia ło  mie j sce  obec n ie  w  A m e r y c e ;  a 
m ia n ow ic ie  zn ac zn ie  t a m  mnie j  sp r o d u k ó w a n o  w 
tym r o k u  w ó d k i ,  a n iżel i  w  p r ze sz łych  l a t ac h .

W e d ł u g  innych o b ł i e z e ń ,  zb ió r  w  A m er y c e  w 
r o k u  zesz łym był  w p r a w d z i e  z n a cz n ie  m n ie j s z y ;  
a l e  n ie tyle  go t a m że  z u ż y w a j ą ,  j a k  to w  p ie rw s z e m  
o b l i c ze n i u  przyjęto.  —  P o d ł u g  tychże ob l iczeń  : 
„ S t a n y  Z j e d n o c z o n e  m a j ą  oko ło  U  m i l io n ó w  l u ­
d n o ś c i ;  p r z y j m u j ą c ,  iż w ś r e d n i e m  przec ięc iu  j e ­
dna  osoba  z u ż y w a  5 busz l i  pszenicy,  lub  s t o s u n ­
ko w o  mnie j ,  j e że l i  w pewn e j  częścj  żyto i k u k u -  
r u d z a  zastępu je  pszenicę.  A p o n ie w a ż  mim o n i e ­
u r o d z a j u ,  z e b r a n o  w S t a n a c h  Z je dn ocz on yc h  o- 
k o ło  160 mi l ion ów  b usz l i  pszen icy,  k u k u r u d z y  i 
ży t a  r a z e m  w z i ę t y c h ,  prze to  nie  ty lko  ko nsu nr -  
eya  ch leba  zo s ta ł a  p o k r y t ą ,  a l e  nad to  w ie l e  z b o ­
ża tego na w ó d k ę  pozos ta ło .  — W p r a w d z i e ,  j a k  
w s z ę d z i e ,  t a k  i w  A me ry ce  ( a  n a w e t  tu ta j  w i ę ­
cej niż i n d z i e j )  z e b r a n a  m a s s a  zb o ż a  n ie  m o ż e  
być na  ca ły  k r a j  r ó w n i e  r o z d z i e l o n ą ;  a l e  r acze j ,  
w j e d n e j  oko l i cy  moż e  p an o w a ć  d o s ta t e k  zboża  
w  d r ug ie j ,  mnie j  w ięcej b r a k  onegoż  s ię  ucz u w ać .
I  ta to o k o l i c z n o ś ć ,  po łączona  z tent,  że  co roczn ie  
S tan y  Z je d n oc zo n e  wy sy ła ją  za g r a n i c ę  4  do 5 mi ­
l ionów  bu sz l i  m ą k i  p s z e n n e j ,  m og ła by  z r o dz ić  
po t rze bę  do w oz u  obcego z b o ż a ;  j e d n a k ż e  i lość 
o ne g o ż ,  t rudn o  j e s t  naprzód  oznaczyć.

(b) 2  5  szefla równa się korcowi poi. Red.
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